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Z tef;a karykab::r Artura nzyk~ • • 

Liga Narodów, Mussorni i Grecja. 

Walki "dynastyczne" ., Polsce. 
z za kulis nas~ego obozu IHOJUlrchistycznego. 

KRAKóW, 14 września. (Telełonem 
od korespondenta "Expressu"). W związ 
ku z 5ensacyjuemi rewelacjami o polskiej 
partii monal'chistycznej, zamieszczonemi) 
przed kilku dniami w "Republi<»" a p~ 
drukowanemi przez całą prasę. krakow­
ską, "Goniec Krakowski" zam,iesu:za ob­
e.zemy artykuł wstępny o part}i monnr. 
chistycznej. "Goniec Krakowski" jest or­
~anem obecnej Wi.ększości rządowej. 

śCj, wszystkich fa~as6w i lokajów wał posłuch db autorytetu państwa, 
państw Z3.oorczych - musi wyglą~ ale nie można dopuścić ża&.ną smarą 
jak nowy zamach na budzącą się do do tegof aby purpurowy płaszcz kró 
życia demokrację polską. łeTfski miał być parawanem dla tych 
Słychacf że podobno i niektórzy ba co chcą nim oshronić całość własnych 

ronowie węgloWi i aaltowi szukają interesów. przed złożeniem ich w 0-

w nowej partji oparCja i zabezptęcz.e lieae na ołtarzu Ojczyzny. 
nia swoich biljonów. NaturalnJ~ wy- Tworzenie stronnictwa monarchi-. 
obrażają sobie już dzisiaj, że przy- stycznego przez żubrów wszystkich 
szły król polsld będzie równocześ- dzielnic polskich jest wypaozeniem ł 

"Motywem - pisze "Goniec", - kt6 nie kr61em węglowym i bawełnianym nadużyciem idei, która tylko z uchla-
ty skłonił arystokrację polską Te słowa słusznej krytyki jednak prze lem szerokich mas ludowych może 

do ukonstytuowania się nie jest by­
najmn,iej troska o przys2:łość Polski 
jako paJis,twa., ale obawa przed refor­
mą rolną, zagrażająca interesom wieI 
kich właściCieli Ziemskich. Wyłonie-

chodzą w końcu artykułu w ton całkiem być ideą zdrową i pożyteC%.ną". 
inny. Bo oto pisze "Gon.iec": Tu ujawnia się, iż endecja wC!?Je nie 

«lie się te; idei właśnie w tych kołach spo 
łeczeństwa, które liczą między swy­
mi przedstawicielami wszystkich 
sprzedawczyklów i odstępców polsko 

"Ni.e można zaprzeczyć, że wobec 'jest przeciwna idei mOMrchistycznej, 
n.iskiegie SlOpnFJ' Qświaty szerokich owszem, POPiera ję nawet. Chodzi tylko 
mas polskich i wobec naszej niedoj-I o to, że zwalcza obóz, który dziś deklaru­
rzałości pol~tycznej, zachodzi potrze- je się, jako monarchistyczny, bo chce Z:jli" 

ba ustalenia w Polsce jakiegoś ponad łQżyć konkurencyjn, sklepik. 
partyjnego autorytetu, któryby uro- Nlezadługo, a będziemy już w Polsce 
kiem swej godności i tytUłu utrzymy. mieli walki dynastyczne_ 

~ 

Krwawe rozrucłly w Bytomiu. 
Wynikły one na tle drożyinianem. 

BYTOM, 13 września - Woifi dono- demonstracie przybrały większe rozmła 
sł: Ws~r.!ltek nadzwyczajnego wzrostu ry. Tłum wtargnął w różnych punktach 
drożyzny. rosnącej z godziny na godzi- miasta do sklepów, usiłując splądrowae 
ne. odvyJy się dzisIaj w południe demon fe. llrzytem rozbijano okna wystawowe. 
stracj" lu1..'1Ości robotniczej. Wielu kup- Policja na rynku znalazła się w kryłycz 
ców zoFtało zmuszonych przez tłum do nem po!ożeniu. Tłum usiłował ją roz~ 
sprzetłl?wanla towarów po znacznie zni I broić. Policja była zmuszona dać 50 
żonei cenie. Tu i owdzie zabierano to- strzałów. przyczem 1 robotnik z Byto­
wary bez zapłaty. Policja n!e mO'g;ła !Dia został zabity, a inny ciężko ranny, 2 
chwHI~w~ przywrócIć spokoju. osoby dozna!y lelikicb obrażen. Następ~ 

W zwią'lku z gromadzeniem się ro- nIe uU~e zamknięt i demonstl'u.lącY:h 
botni!~ów w mieście rozeszły sIę pogłos l'obc·intków sklerow uno d? ulic bocz~ 
Id, że w olloilczn.ycb kopalniach wybuchł tlych. Aresztowano to osobo 
strejk. Jak donoszą z zarządów ldlku ko Po godz. 7-ej wieczorem rozległy 
palń ~dbyły się jedynie zebrania rad ZąM się w centrum miasta ponownie strzały 
łogowych. Do godz. 5 pop. pracowano liarabJnowc. 
l1ormałni~. Chociaż liczba pracujących BYTOM. 1'3 wl'ześnia - Wolii'. O RO 
była ]lU'~~jsza nit zwykle. 

dzinie 8~ej wiaczorem zapanował w mie~ 
Bri .-M. 13 września - Błuro Woli .. śce spok(.j. Główne ulice zostały oczy­

ła dono!:" . W 2odzil)ach popołudniowych szczone ogniem karabinów. W cia2u wie 

, 

czora rozbijano tu I owdzie wystawy 
sklepowe, jadnak do plądrowania nie do 
szło. 

Do({onano szeregu dalszych aresz­
towań. 

Katastrofa Niemiec. 
WIEDEŃ, 13 września - Z londynu 

donosz<l. że tutejsze dzienniki poranne 
w mowie Stresemana widzą ostateczne 
wezwanie do nieprzyjaciela o laskę. Po­
łożenie Niemiec Jest już tak beznadziejne 
ze zdaniem tych dzientli~ów. nie są one 
w stanłc utdknać katastrofy. 

WIEDEŃ, 13 września - l Berlina 
donoszą, że ceny rosn:t tam w sposób 
wprost tragikotJIiczny. Zmieniają się one 
z godziny na godzinę. KUogram masła 
łwsztuJę obecnie 100 miIjonów marel, 
kilo mięsa. którego zaczyna być . coraz 
mniej, 32 do 40 milionów. Ludzie jedzą 
przeważnie mięso końskie, za którego 
kilogram muszą płacić 10 milionów"" 

Pr~emys'owcy (iilcą 
płacić podatki 

wekslami. 
D7.~Ś wyjechała w tej spD"aw~'e 
do Warszawy delegacja Kra­
jowego Zwsązku Przemys-tu 

'Włókienniczego. 

Jak się "Express" dowiaduje, 
dziś rano wyjechali do Warszawy 
przedstawiciele Związku Krajo­
wego Przemysłu Wł6kien!i'.lh:a:ego~ 
dyrektor Pawłowski, pre2i:3S Ba· 
biacki, kt6rzy zwrócą si~ do mi· 
nisterstwa skarbu, oraz do mi­
nisterstwa przemysłu ~ Elandiu 
celem umożliwienia prz:arnysłow .. 
com - wobec obecnej sY~Macji­
uiszczania wszelkich p(,datk6w 
wekslami. 

--0--

o żY'łiność dla Łtl;dzi. 
Konferencja z przed~tawE. 
ciela mi I(ooperatyw w wy .. 
dz5ale handlowym m ~~stratu. 

Jak si~ "Express" dowiaduje l 
inicjatywy ławnika wydz:ału ban· 
dlo wo-gospodarczego p. MuszYJ1' 
skiego, zwołana zostan1e na d--:!~ 
o godz. 4-eJ specjałna kcrt~erel1.:ja 
z przedstawicielami kooperatyw! 
na której omówiona zost~ nie spra­
wa przydziału artykułów spożyw .. 
czych dla Łodzi i rozsprzed,~ży ich 
przez kOOperatywy. 

--o--

Konferencja zar~ąd6w 
dzielnicowych "Pracy". 

Jak się "Express" dowladuj~ w dnill 
jutrzejszym zwołuje zarząd związku "Pracau 

specjalną konferencję poszczególnych za· 
rządów dzielnic, na której omówiona zo­
stanie sprawa kryzysu w przemyśle włó­
kienniczym i opracowany zostanie odpo .. 
wiedni memorjał, który specjalna delega' 
cja zabierze do Warszawy. 

-0--

"ad czem będz6e jutro obra\ 
dowa.ć wydział kuitQJry i o­

światy. 

W sobótę 15 b. m. o god.l. 7 wlecz. 
odbędzie się w lokalu Wydze Kult. i 
Ośw. przy ut. Plramowicza 3, posle~ 
dzenie delegacji tego Wydzłal1!. 

Na pOSiedzeniu tern omawiane będą 
sprawy następujące: 

1. Przyjęcłe protokółu. 2. l(omuni· 
katy. 3. Sprawa wieczornych miejskich 
szkół powszechnych. 4. Ustalenie dnia 
posiedzeń delegacji. 5. Sprawa utwo­
rzenia komisji stałycl1. 6. nodatek 
droźyźnlany dla nauczycieli. 7. Sul> 
sydjum dla fłlharmonji i hm. 

--0--

Doroczny zjazd nauczyd.al­
siwa powiatu ł6dzkEego. 

Jak się "Express" dowiadUje 'tV nie­
dzielę t6-go b. m. o godz. lI-ej rant. 
odbędzie się w lokaiu Związku Naucz, 
Andrzeja 4, Zjazd Doroczny nauczy· 
cielstwa pow. łódzkiego. Na porz'ldku 
dziennym sprawy organiz~cyjne, peda­
gogiczno-spoie.;zne i materia!:- e. Dc~ 
legaci złożą sprawozdanie ze Zjazdu 
w Warszawie .. 
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W sobotę, dnia 15-go b. m. o godz, 4-ej po poL W niedzielę, dn. 16-go b. m. o godz. 3-ej po poło 

u- • 
l 6-cio. godzinny 
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Ż udziałem pierwszorzędnych jeźdźców. 
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Przy nastąpieniu zmroku tor rzęsiście oświetlollY. Ceny miejsc od Mk. 15.000.- do 100.000,-. W sobotę ceny znacznie zniżone. 

~a 50,000 los na Loterję Łódzkiej Orkiesiry filharmonicznei, a' wygrasz ABonAMENT na 

mk. ~.ODD.OOO. 30 wiei kich koncertów ab. wartości obecnej 

Werdykt 'rady 
. ambasadorów. 

Zatarg grecko-włoski został o­
statecznie załatwiony. Liga naro­
dów nie potrafiła dowieść swego 
autorytetu przy okazji tego zatar­
gu, jakImIwiek przedmiot jego był 

• ą; -.y 

Korlu wraz z cvtadelą. WARUNKI EWAKUACJI KORfU. 
PAT. - PARYŻ, 13 wrzeŚll1ia. -

Rada ambasadorow od'byta wczor,a,j po­
siedzenie, m kfórem, jak donosi ,Temps', 
z,aimowano sJę warunkami, od któryc11 
zależy eW<IJkuacja Korfu. Ambasado!. 
wf/oski udzielił koresponde'lltowi "In~ 
tran!Sigeant" wywiadu, w którym oświad 
czył. że iItlstrukcje, jakie otrzymał od 
Mussoliniego, są bardzo umi<IJrkowa'll:e. 

jak stworzony na przykład i pre- EWAKUACJA CZANAKU. 
cedens dla judykatury Ligi. Mus- PAT. - KONSTANTYNOPOL, 13-g~ 

I• • • k b '1' d września. - Miasto Czana·k wraz ze 
50 lm Je a rom SIę prze u- ~ d k J . h wszystkl'em'l" fortyfI'kac;"''''''l' o..:lł...1-,ne ~.r-.._ 
znaniem ompetencji Ligi tak za- -, <.~~' j 'Wi O GkiO an(~'-& stało władzom tUtrecki~" U'Ud uv-

ciekle, że przełamywanie tego 0- _ _ EKSMISJA Z ... WIĘZIEŃ, 
poru wydało się mocarstwom, - PAT. _ BERLIN, 13 wrześni'3.\. -.. 
szczególniej Anglji, nie dość opor- Rosyjska Agencja Telegraficzna do-
tunistycznem, jakkolwiek właśnie nosi: Komitet dQ'a zba-dania stosunków 
Anglja w obronie autorytetu Ligi w więzieniach moskiewskk:'h. utworzo-
występowała tak stanowczo, że w • ny na ZlM"ządzen1e centrallnego komitetu 

. d t wykowa wczego. ukończył swe prace. pewnym momencIe rama ycznym Komitet zbadat 3600 wypadlOOw i zarzą-
ofiarowała Lidze do dyspozycji dzil uwoInijende 2225 osób i 824 wyd'alil 
całą swoją flotę wojenną... z Moskwy. 

W walce swej przeciw Lidze VI ALKA Z KOMUNIZMEM W BULGA. 
Włochy znalazły słabo maskowane RJL 
poparcie Francji, która nie sprzyja .' PAT, _ SOFJA, 13 wrześnjla. - Skul 
wzrostowi autorytetowi Ligi, po- kiem ujemnej dzia~al!!ośc:i partji komuni. 
nieważ obawia się, aby Liga pod stycznej, ~t';ra prowadzi w armji akcję 

• • A I" • N . . ł skiwarowaną pI"L€CiW bezpieczeństwu pall 
przemoznym wplywem ng JI me aJwiększy spółczesny trójpok adowy aerop~an ang. stwa, policja aresZ'lowa.ła część leaderów 
zechciała wziąć w swe ręce dyfe- t"jże partji i zamkn~ła ~lub ·komunis~y. 
rencji niemiecko-francuski «;)t, prze- ('zny, 

dewszystldem zaś samej sprawy FOFDY BĘDA WYRABIANE W CZEt 
reparacji. eRACH. 

w takim . razie rzeczy Liga PAT, ~ PRAGA. 13 wrz.eŚ'nria - Vv' 
przez kilka dni wisiała wogóle nad Pradze CzechoslowackJiej ukazal'y Się 
przepaścią. Gdy bowiem państwa ·pogloski o zamerzonym jakoby projei{ .. 

k h · cie FO'l'Ida założenia w Czechosłowocji 
skandynaws ie, za ic zas przy- fabryki samochod6w. Wymi'eniono jUt 
kładem mała ententa zagroziły wy- miasto Pardullj( e jako s.iedzibę. Pog{')-
stąpieniem z Ligi, gdyby nie po- c;ka ta zaniepokOiła tutejszych przemY'. 
trafiła ona obronić swej kompe- sfowców nutomobilo\\.ych. którzy wypo 
tencji w zatargu grecko-włoskim, ",,';edz!eli s:e ba.rdw 0stro przeciw za· 

f machow~ roraa. Włochy zaś ufne w pomoc ran- WAl ftt";............., """""'Ił"-=""'Q!~ __ cww-""_ , ... ~.~_ ~ _ s' _........,.._ 

cuską przeciw tej kompetencji e- zawartych w ultimatum MUSSOli-'1 że Grecja, spełniła postawione jej nieśli tylko Mussolini, który pod 
nergicznie protestowały i ze swej niego. - Grecja ma oddać honory żądania. osłoną Rady ambasadorów wyco~ 
strony zagroziły wystąpieniem na nie samej tylko fladze włoskiej, Elementy końskiego targu, któ- fał się z niemożliwej pozycji, tu .. 
wypadek jej uznania nie pozostało lecz flagom francuskiej, angielskiej rego metody wprowadzono do ta- dzież liga narodów, która dowio­
nic innego, jak dla ratowania po- i włoskiej. Grecja jest uznaną za kiego załatwienia sporu, są dosta- dla przy tej sposobności, że auto­
zorów skierować sprawę przeo odpowiedzialną, ale nie za winną tecznie wyraźne. Z jednej strony rytet jej jest jeszcze zbyt wiotki, 
inny trybunał międzynarodowy z zbrodni morderstwa. Grocja ma chciano ocalić pozory prawa ta aby w sprawie nawet tak jasnej i 
~upełnem pominięciem Ligi. . sprawców zbrodni szukać i ukarać, ciężko zagrożonego przez ultima- niewątpliwej mógł rozwinąć się z 

Korzystając z tego, że Włosi, ale nie jest zobowiązaną koniecz- tum włoskie, z drugiej jednak 0- dostatecznym naciskiem. 
pomordowani na pograniczu grec- nie ich powiesić, jak tego żądał bawiano się zapędzać Muss-olinie- Dziurę niebezpieczną, która dzię. 
ko-albańskiem, dzia'ali jako pełno- Mussolini. Wreszcie Grecja wpła- go na stanowisko zupełnie już roz- ki gwałtowności Mussoliniego u­
mocnicy z ramienia rady ambasa- ci wprawdzie Szwajcarji 50 miłjo- paczIiwe. Wybudowano zatem l~un- tworzyła się tak nagle w kun­
dorów, stworzono fi!{cję pewną, nów lirów, lecz nie jako odszko- sztowny tzw. "złoty most" dla sztownym systemie współczesnej 
że obrażoną jest nie Italia lecz dowanie, tylkp jako zabezpiecze- dyktatora Włoch, na który też p o li ty k i europejskiej, załatano 
Rada ambasadorów, która też w nie odszkodowania, którego wy- wszedł on, cofając swoje pierwot- wprawdzie z niemałym trudem, 
nocie do Grecji zażądała zadość- 'sokość oznaczy trybunał w Hadze. ne ultimatum. Pozostało zaś trud- nie mniej jednak okazało się przy 

.. uczynienia. Tern samem ultima- Z drugiej strony Rada ambasado· nem zadaniem rządowej prasy .tej sposobności, że sam system 
tum włoskie stało się bezprzed- rów przyjęła do wiadomoścł oku- włośkiej, wytłómaczyć publiczno- jest jeszcze bardzo daleko od u­
miotowem. powanie Korfu przez Włochów ja- ści. że gwałtowna pomyka dykta- trwalenia i że potrzeba bardzo 

Ządania, z któremi Rada am- ko krok niewojenny i niewrogi tora uwieńczona została powodze- nie wiele, aby go poważnie za .. 
basadorów wystąpiła do Grecji, wobec Grecji z t~m, że okupacja niem. ł chwiać lub nawet nienaprawialnie 
różnią się zasadniczo od żądań, ustanie z chwilą, kiedy Rada uzna, W rzeczywistości szwank po- rozbić. 
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( ~~ im 
Glganty~zneJ potęgi dr'amat w 7 wielkich zkłach 

~! ~~ ~ · WS·P4?Ł·C:Z~S"A ·DAlllA IJ. Walka ml,ędzy rywalami z wyrafinowanem oluucieństwem. 
. W głównej roli słynna z uro- ... A R J A C O R D A 

D 
." . . , dy i posągowych kształtów lIlul 

ZłS. DZłs! Monumentalna wj'stawa. - Genj-alna reżyserja. - Pretry"zyjna gra 
*MI'A - - Orldestra symfoniczna. _ -:::: .-

. Iul. Wa[faw WOiewó~lki, 
Wstyd! ••• . 

Publiczność , łódzka wrogiem dobrego 
i kulturalnego teatru. 

• 
• WG 

. Zgrzyty. 

wifze .. prezydent 
mia~ta Łodzi. 

WSZYSCY · tak robią r •• 
Jest ~e zdanie, -które czci iwlat cały: 
Stary-. I .młody,. mądry oraz kiep, 
A niecb~no oprze mu się człek zuchwały, 

. Bezmyślny motłocb bierze go za łeb. 
Ciżba nań patrzy, jakby stał na glonie; 
- To warjat, (O mu piątej klepki brak, 
Utarte zdanie weszło już w przysłowie, 
A głosi ono: wszyscy robią tak. 

Na pornograJję .jest dziś wielki popyt, 
· Pisarz opiewa damski wierzcb ł spód, 
Współczesny . Pegaz, gdy twór wytnIe z- kopyt, .-

· Sypie się sl(andal, sensacja I bmd. 
- Kto dale opiS. wyuzdanej córy, 
. Ten ma do ·słaWy wydeptany szlak, 
.czy tó zadaniem jest literatury? 
Nikt 'nie potwierdzi, lecz dziś piszą tak. 

Do pracy słusznie garnie st~ niewiasta, 
Lecz trud sprzediije za mizerny grosz: 
. M~czyzna musi więc chyba piec dasta, 
Lub nIeść na grzbłcele z niemowlęciem kosz. 
Czy to ma postęp być emantypacjt, 
By w g,Ąb dzle19"ą coinąć się Jak rak? 
WątpJe, czy która nie przyzna mi racjI, 
Lecz z ··ątęż~zyzn~ml wiele walczy tak. 

Dziś miast maUeństwa- na życiowej scenie 
· Kfóltije wolria . miłość - piękna rzecz, 
" Lecz: często o.na ma takle znaczenie, 

tega(h, ~ gdy swoje ·zr-obU,. ~"yka precz. . 
.. Przesądem wierność, czystość I · panieństWo, 

Dzlec:l się ro·dzić mogą niby mak, 
.. , ., A kto wychowa je, czy społeczeństwo:? ' 

Nikt w to nie wierzy, lecz sł~ kocha tak. 
. ·Przodkowle nasi byli dobroczynni, 
Nędiarzom w ciszy OCierając łzę, 
Dziś Jest jałmużna tylko dla oplnjl, 

- Orosz dając, człek się w niebogłosy drze. 
Skarby się traci na stroje i kuchnię, 
A n~dza ochła.. ma z balu jak psiak. 
Reklamą nasza filantropia cuchnie, 
Lett cicho o tem, ·wielcy dają taki Sat. 

Wr6ciwuy z zagranicy p,olecam Sz. Klijentet;'\ 

Ostatnie· nowości=-
Sulden I okryć damskich. I a. 

- Wiedeński .i 
Zaldlld Nowości Damskich l'.3 

K. Zdybicka J H 
Nawrot l-a, .Il piętro m. 24. .e 

. "'. \... Udzielam jeden ku~s kroju. 'f 
- 'N 

~.!;..\\.'\ł.~'ł.A~..A,~~~u'l'~~ "'f! ~"" ~"!~ !I:"~"~ ~, 
",r.'i~.'~ .. p. ~~1i .'~~ '-ill\': .. ,~"'~.Ia'l1~\'':ł.\~O~i.~"j . aJ 

. fe · Ltl!9!J 'JlnUl~m ~; . 
X świetne karykatury lila 
$C ARTURA SZYKA .~ 
te ztekstem .Juljana Tuwima poleca 4ItlI t\, 

. Księgarnia Alfreda Straucha ~. 
ul. Prez.Narutowiczl" (DzIelna) 14. 
Cena egzemplarza 15,000 marek. 

... Ostatnie eSzemplar:ze l 

:. ~~~ri!KKH:t:~ *"'~~~~i'. 

Meble 
·· aiu .. ".,c 

30°10 tanIej niż n sprzedawrów. 

C') 

"fąntazy" Słowackiego nie ma powodzepia! •. : 
Premiera : Fantazego" w Teatrze postawić na nogi, nie mogą popros& 

Miejskim odbyła się przy szczelnie tu zrozumieć jak mało Łódź intere­
zapełnionej sali. Krytyka i publi- suje się sprawą własnego teatru. 
czność wyra~a pełne zadowoleni~ · Czemu młodzież szkolna klas wyż .. 
z gry artys~o,,: oraz .wystawy sztU~l. szych, której utwór Słowackiego na-

Ceny.. blleŁow . n~e ~ą wyS?kle. wet ze względów prąktyq:nych, 
Słowackt daw~o JUZ me g;ośclł ~a ,przy egzaminie, może się stanowczo 
d~s~aeh scem~znych. Ł~dZl. 00S- · przydać - woli "Współczesną Da­
ctnnte występUją takle s1ły stołecz- Ulę" w kinie lub zgoła spacery ua 
nyc~ teatr~w. j~k p. Wysocka, 501- deptaku? 
ska 1 p. SIIWIC~.. . . ' . . Wychowawcy i dyrektorowie szkół 

Z~~wałoby Się, . co . J~~zcze. mQ~~~ powirmi się naą tern ~astanowić 
zrob!c dla pubh~znosc~ łodzkieJ: i , młodzież nawet klas niższych od­
A Jednak na Wldown.1 są pUS!kl. powie dni o pouczyć. 
Ł6dt po dw6«:h dniach zaln- P'o ' t T t M" k' b" 
teresowania Qię teatrem _ ~ ocz ego, ea r leJS l ? CląZO' 
przest.ła doń uczęszczać. nr Jest . nadmler~ym pod~tk1em ma-

Łodzianie są hik już przyzwycza- g!stra~klm, t~k, ze wszel~le s~bwen­
jeni do miernot artystycznych i tan- CJ,e mtasta metylko anu~uJą SIę, lecz 
detnych sztuczyder, że nowy teatr me mogą n~~et po~ryc sum wypła­
o wywkiej wartości kulturalnej nie canych ~agls~atowl. , . . 
budzi w nich zaufania! Słuszme WlęC wyraZIła SIę pam 

Takich zapatrywań bezwzględnie S?lska, iż o ~le tak da,lej pójdzie -. 
nikt tolerować nie powinien - przez me zawaha SIę ~agrac. trzyaktowej 
taki obskurantyzm straciliśmy przed farsy. , p .. t. "Ub~erz Się!" - byle 
dwoma laty Zelwerowicza i dziś po- umozhwlc teatroWl dalszą pracę· 
nieść n:ożemy . ?,ie~k~ s.tratę. o ~le Gdyby do tego dojść: miało­
po~wolimy .npasc sWI.etme, ~ap?Wla- s~an łódzkiej Melpomeny równałby 
dalące~u. SH~ , Te~trowl . Mlejsk,lemu. SIę upadkowi poziomu artystycznego 

ArtySCl,. składa]ący SIę z ~sob na i kapitulacji z dotychczasowych za~ 
polu teatraInem bardzo zasłuzonych, mierzeń i aspiracji. 
wytężają wszystkie siły, by teatr ~go. 

Baczność, zwolennicy Bachusa! 
\ Wódki, które . trują. 

W-najbliższych dniach władze przepro~adzą rewizje 
w restauracjach. . 

Nasz warSz. korespondent donosi: I Według poczynionych obserwacjI, 
Władz~ zwalczające pijaństwo, za;. niewielka ilość takiej wódkiwystar­

tlważyły, że w ostatnich czasach cza, aby pijacy poczuli nie~qmowity 
pojawiły się w handlu i restauracjach zawrót głowy. . 
wyroby wódczane bardzo lichego Wobec tego władze w najbliższym 
gatunku. czasie przeprowadzą rewizje w loka· 

Działają one zatruwająco i ogrom- lacu handlujących .alkoholem, a po· 
nie pobudzająco po spożyciu. dejrzane gatunki wódek zostaną 

Jest przypuszczenie, że są to wy- poddane analizie i ewentualnie usu· 
roby pochodzące z tajnych gorzelni. nięte z obrotu. 

Wielki pożar młyna. 
Miljardowe straty. 

~ qnegdaj o god~ 15-ej wybu,chł p,o~ar I !ił się inwentarz f,uchomy l zbote na s". 
I» w majątku państwowym we WSI Koscle- mę 67,200,000 mk. . a lec, pow. kaliskiego. Przyczyna poża~u star~le pa~ewek 'II 
<) , Spłonął , młyn wartości 800,000,000 maszynie. W gas~e111u ogn!a przyjmowały 
~ mir. urzadzenie wartości 1,965, l 00,000 mk.. udział straże ognlOwe: kolska, głogowska, 
; stodoła i' szpichrt . ze zbożem na sumę łyszkowska i miejscowawa: Ogi~ń umiej· 
tD 927,440,000 mk. . scowiono o godz. 20-ej tegoż dma, 

"eS Oficjaliście torfianemu Dunkiowi sp a-
~. XX--'-
~ ~ WybUCh nafty. IWiek pary i e\ektryczności. 
~ Ofiary - o jdee i 2 dzyeci. . W czoraj o godz. 8 . w fabryce .Iakóbo­
J: . wicza przy uL Pomor.skiej nr. 102 zostal t . Wczoraj o 13,40 w mieszkaniu 39-!et- podczas pracy oparzony parą 22-1etni ro· 
~ mego kupca Mendla Marenburga przy ul. b t ·k M k T Ro · ski otrz ITI ' w, 
~ Aleksandrowskiej 51, podczas nalewania o m .a ~yl11~ J~n g~w , Y a 
~ nafty do lampy nastąpił wybuch, od któ- szy obrazema Clam, . o Tego ueierpieli !;.ospodarz mieszkania, 21- . Zav.:ezw,any le,k.arz pogotowia po ~.' 
~ letnia córka Chana i 5-letnia Ruchla. dZielenIU nteszczęshwemu pomocy po~o-

Zawezwany lekarz pogorowia po u- stawił go na miej scu. 
dzieleniu pomocy ofiarom wybuchu, pozo-
stawił je na miejscu, 
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D l,.' ł W {) aktach HEnRYKA IB'I:Nft 
wd: ,;n k. dramatu ~LnH 

W t J!i Nory: słynna gwiazda filmowa 

OLGA CZECHOWA 
Poc;::-,tck przedstawień ·0 godz. Ii pop. 

· ł _~SI"O 
DziŚ otwarcie sezonu I 

JACK E COOCiAN 
WP 

Cudowne dziecko. Najsłynńlejszy VI chwili 
obecnej 8-letni fenomenalny wirtuoz 'ekra­
nu, Bozys~ze tłumów Europy i Ameryki. 
Benjaminek pllblicwości. - Najulubieńszy 
z najulubieńszych w najnowszej swej krea­
cji, w obrazie p. t. 

~- "URWIS" __ 
Pocz. przedstaw. o g. 3-ej. 

~~~,., --

fELJIITON. 

Dziennik dy.rektora 
kinematografu.-

---()-

Niedziela. 
Sądzę , że me trzeba się temu wcale 

dziwić. Miała poorowamą twarz i uśrnie 

~RESS WIECZORNY. 

lip •• 
• Je ze • 

VC 
• • 

CleniU o. 
Jak to pan Cynarski naśladuje "wielkich ludzi". 

, 
;. 'Wiadoma powszechnie, 'że premjer Co się zaś -dzieje obecnie? Rząd cińskich, Waryńskich, urządzali od 
Wito~ stanął .w pozycji ~ojowej n narodowy " zaczął swe nfunacje t czasu do czasu strejki, domagali się 
do opozycji, a .to podziałało na od tego, że 'zastosował masowe rugi podwyżek, chodzili .na wiece lewi­
niektóre umysły tak . oszałamiająco, urzędników o odmiennych~ bo po- cowe i t. p. 
że ' charakterystyczne wypadki zaczy- stępowych przel'onaniach poIitycz- Czyż to nie czarna przeszłość '? 
nają się w związku ,z powyższem nych. . Czyż to nie zbrodnia dla subtelno-
pojawiać w kraju i nie możemy tego P. Witos, dawnyextraordynaryjny faszystowskiego sumienia p. prezy-
pominąć milczeniem. radykał zapowiedział na zjeździe denta? 

Zasadniczo ?o~iem st~sunki kul- prasy prawicowej, że kaganiec dia Czy gorycz i. ,ni~zado~olenie nie 
~uralno~euro~eJs~le wskaZUją. na fakt, opozycji już szyją najlepsze siły ~a prawa zrodzlc Się w Jegn praw­
ze ludZie zajmujący stanOWiska spo- krawieckie od n większości". Zapo- mczem sercu? 
łeczne nie mogą, nie powinni, nie wiedział to mimo sprzeciwu Kon- 0, na miłość boską, dośc !ego! 
mają prawa zwalczać~ że tak ,powie- stytucji, za którą sam ze stronnic- W ciągu 20 minut zdążył do .. 
my - materjalnie . tych, . którzy są twem swoim głosował. stojnie wyrazić urzędnikom swe wo-
ich antypodami pol!tyczny'~i. . '., A rzeczą jasną jest, iż wiedział p, ~um nie.zaufa~ia za to, . ·że p.odo~:)flo 

B? gdyby.było macze], to zyc~e Witos, . że -metody jego 70ajdą ,po- mfo:-mug ~m prasę oPozyc);'lną 1 za 
publi~z~o~l~yczn~ albo .:tałoby SIę jętnych i "Uzdolnionych uczniów, co to.' ze sami. prawdopodobme stano-
zgoła mem~)Z~lwe, albo tez pow~do- też okazaJo się prawdą w Łodzi. , Wlą opozY~Ję·. • 
wało~y . mesłychane awant~ry 1 u- Bo oto słyszymy, że prezydent Il~a~zleś~!a ~Inut gadał 
trudmema w pra~y społecz~eJ.. .. m. Łodzi . C rtarski wraża dele- z namr, ' ~ godzanę z g6~ą 

Poz~~em godzlłGby. · to .rown.tez. w ac'i urz dnikó~ ie'~kic& swe w _ pOZ'l!wollł cm cze~ać na. siebie 
wol~osc oby~atelską Jednostek l ZblO- ~okle ni~zadowol:ii z ich op ozy- w kurytarz~. Nlech ~oJmą, co 
rOWlsk ludzkIch. 'ne o sta owisk y znaczy "trwac w OPOZYCJl~' do ta-

Wychodząc z powyższego kultu- cy] g n a.. . kich potęg, jak on, - uczeń wieI. 
ralnego załoien.i~ - nasze przed-. Ta rzekoma opozycJa urzędnicza kiego mistrza z Wierzchosławic. 
witosowe rządy ' nie stosowały Jest coprawda bardzo, a bardzo pr.~- Ale my tego nie pojmujemy i bu. 
żadnych represyj ,wobec; opozycji, bIematyczna, ale wystarczy przeszłosc. dzimy opinję publiczną. 
·szanując jej elementarne ·prawa .Kon- Urzędnicy otrzymali nominacje z R. 5.-Tom. 
stytucyjne, . . podpisami "takich" Rzewskich, Kop-

Do 
Migawki sądowe. 

złodziei, oszustów, zbrodniarzy, i moich 
Dlaczego człowiek 

tyje? 
chata się, jak mój woź,ny, gdy wp1'ówa- " , 
d.ZIaJ do loży. Muzyka grała: ., W baliowei Zdaję śotltedoskonale spra'wę z ka- słabym abonentom, którzy potem mogą 

. czytelników! .• Co o tern mówi prof. 
dr. Davenport. 

sali, wśród Uumów falli" .• Byłoby niedo- rygodnego błędu, zakrawajacego 'na nie- mieć do nas urazę, bo zapłacili już za ca­
rzeczoością me wystawić tego obrazu. przyzwoitość, a który tkwi .w nagłówku ty miesiąc z g~ryl.. ' . , Ludzie tłuści i nadmiernie grubi rodzą 
Zwołna !1!stawiatem aparat mego wzro- dzisiejszych .Migawek". . ' , Ale n,arazie obaw:y ,są płonne. Nlel się jak najęci, a nie stają się nimi przez 
ku na ełJC13lłl jej twarzy. Walt"gj .nasze $'PO Niektórzy a tembardziej niektóre mo- martwmy slę1?Jzedwczesme. Sprawozdaw- obżarstwo lub brak ruchu. 
tka~y ~ :ntioespodzianie, jak dwa tle same gą nie wziąć za złe za "ensemble-. tak ca s~dowy, ~lSZąCy naw,et ,po st? mar~~ Takiego zdanie jest doktór G. B. Da-
flhny w konkU1rency,mych kinach. Po niefortunnie wymyślo.ny, ale kto sobie u- od ~le:sza mogłby W ~r~tkl~ czaSle kUPlcl venport, dyrektor stacji doświadczalnej 
trzecim dzwon'ku... . I przytomni, że bez tych' pierwszych nie sobie ?om ~ przyległosclaml, . g?yby ~u ewolucji w Gold Springs Harbor w New 

SENf.\6..CJA! PORAZ PIERWSZY!.. byłoby drugich, czyli, że dzięki złodzie- redakCja ut?lesz~za~a tylko dZl,eslątą częsć Jorku. ..' 
- - - - ..:.. - jom, oszustom i zbrodniarzom mogą nas tego materjału, Jaki dostar~zaJą, ~u, są~y. Według zapewnień uczonego lekarza, 
Pon!>:~działek. karmić. e,lukubracj~mi sądowemi - ten z . . M?ż~mt. w..sz'fscy s,P(c spoko1me, Je- naj pewniejszą . Drogą 'do stałego zachowa-
Tej samej nocy ucie1da od li 0- pewn~sclą. w głębI swego serduszka przy- zel! dZ1S zaanej ciekawej . sprawy. me . b~ło, nia zgrabnej figur.x i powabnych ruchów 

ga!rnęra rnndle cZłaIl'1na roIZpiaJCZ.emW~two- zna mpl r~9ę· , ż f kt 'k' .. M' t~ prz.e~ noc napewno ~gromadzl SIę ~ch ciała jest mieć szczupłych i zgrabnych ro· 
rzyła S!ę wbk6ł ta:ka beznad-z.ie1na P'Ilst- " omijam JU a zm" m-ęCla ". iga- kllk~ I 1utro bezw~ględme. w ".Expressle,," dziców.' . 
ka, talka demność i nudJa, jak .. Jałk:.. pod;_ wek zc ~zpalt "Expre~u -: choc~ai na uk,azą Się p~a.W?ZlWe "Mlg~wki sądowe.. Wszystko' jedno co człowiek je i ile 
czas przedstawielllia w k,ifnłemanografle. ~amą mysI o ten~ ogarma . ~Ię bezhtosny A za dZlsleJsze ględzeme, względnIe dziennie .pochłania pokarmó\v. Jeil'li u­
l nagle jak nóż m'OŻektoru· .. p.rzecilnlaljący z.a1. ",.... ale pomyslmy coby Sl,ę stałl? z po- nieuczciwość, jaką poptłniłe,m, pisz.ąc ni~. rodził si e' na szczup-.łeC7o.· osobnika szczu­
widlow~ję gdy światM zagasną _ w hCJą, z ~mache.m sądp . 9~r~0~eg?,. bu- o tern? czel!1". t:zepa -:--- mech ml mOl płym pozostanie prze~ całe Życi~. Kto 
duszę mą' wwiercał się przellJlysk na- dynkaml z ~I!c'f MI.!sza l GdanskleJ, pa- c~yt~lmcy' z 1.askl ~w~1 wybaczą - ni.c natomiast urodził się na ' ·tłuściocha, choć­
dzieL Sp.otkatem ją z.nOlWu. RamiOna na- nem Gynarsklm I woznyqt ·: s~dowym ora~ I ml Się dZlś nJe udaje l w dodatku t~ ka- by gImnastykował się, aż GO ostatnich 
SZle sjJl'011ły się w uścisku, jruk loozie haszym report~rem, g~!,by : nt~zadowol~~~ lendarzowa trzynastka !.. JurlS.. granic, pozostanie grubas:em. 
srocrem w niedziele. t i święta p.rzy ka- z rządu, m~gtstratu l,podwyze~ komlSJl . Jako przykład ' tego dr. Davenpor\ 
sie ·i Se1rca :n1fłl5Ze ożywi'ły się Z.OOW'll... st~t.ystyczneJ :-. wszelkl~go k~ltbr~ ,zło- przytacza charakterystyczne cechy bydła 
NA OGÓLNE ZADANIE PUBLICZNO- d~leje, OSZUSCl 1. bandY~l , pO~ledzle1i 50- rasy Aberdeen-Angus i rasy Jersey. . . 

. . SCI" . . ble: "veto!" - l zastreJ\{-o~ah?! - - -
... Są9ze , że Łódź przestałaby być Lo- Pierwsza rasa krów zjada ogromne ma-

Wtorek. 
'- dzią. Zycie straciłoby swój nieuczciwy sy paszy i znakomicie nadaje się do tu-

charakter. Słownik i język nasz uległby czenia, podczas, gdy rasa Jersey mote 
Ogarnął 'l1as dziki szat Zda się, że 

eIektrotechnik puścił maszynę życia .. na 
całą parę. W spa:zma·tycznem Uool!1ju zdlej 
mO'Wała z siebie, ża:kiet, kapelusz jJ ręka­
wiczki, potem z,d'ję-la bluzkę j buciki... 
stowem - ' 

NIEBYWALE ZDJĘCIA! .. 

Środa. 
A g{ly stanęła prze'demną, jak smut­

na rzeczywostość - w caJlej swej nago~ 
ści i roztoczY'ła przedemną czary swych 
boskich ksz.ta:tŁ6w, z .p,rzeirzystą kryni­
cą szmaragdowych oczu. lasem paJch­
nących wlos<ów, wzg6rzami prZlecud­
ny~ch piersi - pomyśla'l,e:m sobie - - -

. OBRAZ Z NATURY! .. 

. Czwartek. 
Ale nie d1a wszystkich - Mtalrja Car 

mi! 'Nie cI1a wS"zyst!kich ~ Pola Neg;ri! 
(Chyba gdy się pbdrire'sie ceny biletów o 
100 procent!) Dlatego kazałam okryć się 
mojej Djamie i mieć na oku cnotę jak fra­
jerów , którzy cisną się do kinCll na gatpę! 
Nie dla psa k,ielbasa, nie dla kota szyn­
I(a! -

':YlI(O DLA DOROSŁYCH! 

kardynalnym zmianom. Znikłyby takie zjadać ile się jej tylko żywnie podoba, a 
słowa jak: _ Helman., firma »Ganew i zawsze krowy czy woły .pozostaną małe j 

Sznorer" zmieniłaby swe godło na "Er- niewypasione. 
lich i Bogacz·, a przedewszysŁkiem u- Zdolność organizmów zamieniania po-
padłby z kretesem wysoko postawiony karmów na tłuszcz j gromadzenia go w 
(dolar w Berlinie 100 miljonów !) handel i całem ciele jest dziedziczną, a nie nabyta 

P e ł w ciągu jednego okresu życia. rz mys ,.. D 
Dlatego też zwracatn ·· się do was z Dr. avenport zbadął qistorję wielu 

gorącą prośbą - o, złodzieje, oszuści i rodzin ludzkich pod tym względem. Wśród 
zbrodniarze wszelkiego autoramentu _ !łustyc~ r09zi~ spotkał nawet .takie okazy, 
nie pozwólcie w zaraniu dziejów na upa- Jak dWIe corkl tłustych rOdZlcó\\r, z kM-
dek naszegoży.cia ekonomicznego, ' tej je- rych jedna ważyła 300; a druga ~50 fun-
dynej podwaliny bytu państwowego, nie tów,· 
pozbawiajcie chleba tysiącznych rzesz Przekonał się natomiast. że dzieci ro-
rodzin policjantów, apIi}{antów, frantów i dziców szczupłych nigdy · praWie nie były 
defraudantów, nie wstrzymujcie . mego ta- otyłe. · .' 
lentu pisarskiego w kreśleniu .Migawek" Dr •. f'ellinger Może się zdarzyć, że szczupli rodzice 
i nie skąpcie . ładła gazetowego naszym nowy niem. komisarz dewizowy. mogą mieć wyjątkowo tłuste dzieci, ale 

_ p_ iI1!lII!~_ jeżeli I ojciec i matka byli szczupłymi , 
"d' 'dzieci ich nigdy nie będą tłuściochami. 

Piątek. 

Mia May ... zbliża się jesiell żywota, 
Muzy.l{a gra "oSttabni~ ta'Dlgo". Wyglą­
dam jak filłm wyświetlany do góry noga 
mi;> \Vgłowie mi się klręci i jestem zmę­
czony, Gram już trzydziestą s<erję mego 
żywota (26 grudnia urodzillY). Milmo to 
szaleję, kocham jak Mozżuchin, p'l'ag.nę 
j'3k Lisenko, ach, gdzież się z~a!jd:z.ie dru 
ga Wiera Oha to cVl1Ia1j a , która ostudzi mói 

żywiolrowy temperament! Pójdź, por z. 
dziś, albo nigdy! ~ -

PO RAZ ,OSTATNI! .. 

Sobota. 
Nic, to nic! \Vidziel-iści c ! Jakby ją kto 

[">rosił! Chce pani o d'Jechać na zawsze -
proszę balrdzo ! To twcino '... 

.JUTRO ZMIANA PROGRAMU!.. 
Bolski. 

Potrzebny jest wykwalifikowany 

nauczyciel-(ka) szwedzkiej gimna. 
styki dla starszych klas żellsl<iego 
Gimnazjum oraz pianistka . 

Oferty wraz z referencjami składać w ad min \ 
stracji niniejszego pisma pod .Gil1lnastyka", 



Łódź 
, 
t 4-go wrześnIa 1928 

Warszawska giełda walutowa 
(Te.~~fonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOTOWKA.. 
Do·~~ 299.000-280.000 

CZEK). 
Ń':)~Jy Jork 299.000-280.000 
Lc:-:dyrJ 1.280.000-1.395.000 
Pary! 17.400~16.300 
Be:!'lin 0.00335-0.00325 
Szwajcarja 48.950 
Be:sJa 14.500 

PIER~.r. '3lE NOTOWANIA WARSZA W 
SKIE. 

Belgja 1Z.800. 
Berlin 0.0025. 
Chrystjalfja 43.500. 
Kopenhaga 48.800. 
Lor.Q'Y'Il 1,250.000. 
Nowy Jork 266.500 - 270.000. 
PaIfYż 15.500. 
Pra~a 8230. 
gzwai,caTia 48.000. 
Sztokholm 71.600. 
Wiedeń 380. 
W10chy 11.750. 
Tendencja mocna. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. 

Be.lgja 13.000. 
Londy'"TI 1.220.000 
Nowy Jork 267.500 
Paryż 15550. 
Praga 8300. 
Szwajoorja 47.850. '. 
Wie--1l(!ń 380 

TRZEC!E NOTO,xl ANIA WARSZA W­
SKIE. 

Nowy J()T1\. 315.000. 
T C'ITd-eocja mOC'Ila. 

PIERWSZE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDANSK, 14 września (Telefonem od 

sprawozQawcy· giełdowego .. Expressu") 
WaTsZ!a'wa 31.000. 
Nowy Jork 83 miljony. 

DRUGIE NOTOW I .. MA GDA'RSIOE. 
GDANSK, H września - (Telefonem 

od sprawozd. gief.dow·ego "Expressu"). 
WaT8Zawa 31.000 -- 32.000. 
Nowy Jor.~ 85 nn1jon6w. 

Warszawska giełda akcjowa. 
AW. - WARSZAWA, 14 wrze'Stlia. 
Bank Dyskontowy 950-875-925 
Bank Handlowy 1700 

Bank dla H. i P. (1) 250-240 dr. 275 
Sa.n.k Kred. Warse. 180-185 
Bank Małopolski 120-122 i pdt 
Bank Polski PDem. Lw. 72 i p6ł-80 

-72 i pół 
Bank Związku Ziem. 90-95 
Bank Zw. Spółek ur. 600-59' 

, -Bank Zachodni 720 
Bank Hand1. Wił. Pryw. 235-22t 
Bank Hand. Vf Poznaniu 130 
Bank Tow. Spółdz. 350-360 
Wndt 180--170--175 
Częstocice (4) 5800--5700-52Of 
Michałów 680-630-640 

6mreiow 245 - 250. 
Spirytus 475 - 400 - 450. 

re Potasowe 1225 - 1150. 
piess 410 - 350 - 390. 

Zooh. Tow. dla H. i P. 60. 
El!ek1!ryCZ'lJlOŚć i450. 
Kabe1240. 
P. T. E. 161 - 2m. 
Konopie 175. 
Bedna:wski 87. 
Pol. Przem. Naft. 67S - ~ 
Tendencja: słaba. 

Likwidacja strajku 
rolnego na Pomorzu. 

'Cukier. (4) 9-8750-9 (5) 9300-8900 
9200-(7) 10 i p6ł-10000 Nasz warsz. koresp. donosi: Strajk 

Firlej 155-140-155 robotników rolnych, który wybuchł 4 
Łazy 80-70-75 września w niektórych folwarkach powia-
Węgiel (1 i 2) 925-800-850 dr. 1200 tów kartuzkiego, wejherowskiego i puckie-

17 i pór-l0S0 go na Pomorzu został w dniu 7 b. m. po 
. Cegielski 140-133-145 3-dniowym trwaniu zupełnie zlikwidowany. 
Lilpop (1) .170-165 (II) 165-170 dr. Podstawą do likwidacji strajku służyła 

205-190 istniejąca i obowiązująca tak właścicieli 
Modrzejów 1625-1400.-1450 ziemian, jak i służbe. folwarczną umowa 
Ortwein 125 zbiorowa zawarta w dniu 23 kwietnia 

ROM 280-290 1923 r. Obecnie rómice w interpl'etacji 
Rudzki (1) 620 dr. 785-680-76C tej umowy wywołały kilkudniowy słtajk 
Starachowice l100-1025-107<i rojny. 
Ostrowiec 2050-1975-1990 
Pocisk 220-200 
Ptćlrowy 120-114-117 p pół 
Fitzner i Gampe 2000-1800 

. Maryrun 860 
P. T. G. 800 
Thnina 37-33 
Borman 29 
Zieleniwski 1950 - 1900 - ZOOO 
Żyrardów 58-63-56. 
Borkows'ki 185 - 165 - 170. 
Jablkowscy 41 - 37 i pół. 
Żegluga 32 - 24 ł pół. 
Iiaberbusch 675 - 650. 
Nafta 95-115. 
Nobel 370 - 325 330. 
Rylscy 38. 
Sila i Światfo 175 - 180 
Puls 105 -- 125 - 110. 

... 

Cho<!orów (1) 1150 - 1225 - 1250-
1200. 

Miedzynarodowa walka 
z bezrobociem. 

W dnlach 9 i 10 września r. b. Mię­
dzynarodowe Tow. walki z bezrobociem 
zwołało konferencję do Luksemburga w 
sprawie bezrobocia. Na tej konferencji 
reprezentował Polskę p. Władysław Soko­
łowski attache emigracyjny poselstwa 
Rzplitej w Pary~u. 
• 4AM 

Powrócił 

Dr. L) tJ
, rybulski 

Zawadzka 1 . 

Giełdy 
PIERWSZE NOTOWANIA Bf1~LIŃ. 

SKIE. 
BerliIn, 14 ' wrreśnia - (Telegram w'l. 

.. Expressu"). 
Nawy Jork 95.000.000. 
LondY1n 437.250.000. 
Paryż 5.460.0(, -
WllOOeń 233.500. 
Prag>a, 2.859.000. 
Włochy 4.119.000.' 
'Bel:&ia 4.515.500. 
Szwajcarja 16.900.000. 
HoLandja 37.350.00( 
·SZItokhoJm 25.225.000. 
Hi'Sz.nanja 12.400.000. 
T oodencja ni eu.~;l'(}tta. 

DRUGIE NOTOWANIA BERLmSIQE. 

BERLIN. 14 wr.reśtria (Ted. wł. "Ex-
pretSs-u"). . 

Nówy Jork 101.000.000. 
Lorndyn 458.500.000. 
PlaifYŻ 5.825.000. 
Wt'Ochy 4.455.000. 
Belgia 4.793.000. 

GIElOA PARYSI(~ 
PARYŻ. 13 września ....., 
Njlemcy 0.000020-
Holandia 687. 
Hiszpanja 232. 
Ameryka 17.42-
Włochy 76.60. 
Bukareszt 800. 
Sztokholm 463.25. 
Anglia 79.14. 
SzwajcJalrja 31 L50. 
Praga ~. 

GIEŁDA LONDvmA'. 

LONDYN. 13 WTześn'Fa -
Pary! 7927 i pół. 
Holandia 11.54 i siedem 6smy~. 
Włochy 103.50. 
Belgja 95.75. 
Nowy Jork 454.25. 
NIemcy ~OOO.OOO. 
Szwaicasria 25.47 i pól. 
H·jszpa1lja 34. 
wred~ 322.500. 

GIELDA PRASKA. 

PRAGA. 13 września -
Amst.erdam 13.37. 
Kopenba,ga 614. 
Londyn 154-
Marka niem. 0.060. 
Berli'ł1 0.0029 i pół. 
Sztokholm 902. 
Nowy Jork 33.95. 
MtlJrka pols-ka 132.50. 
Cłirvstjamja 548. 
Zurych 606.25-
Wiedeń 483.50. 
Paryż 195.75. 

GIEŁDA NEW.YORSKA. 

NOWY JORK, 13 września -
Kurs dzienny 5 proc. 
Paryż 5.74. 
Berlin w płac. 0.000000 i sied<.tn 6sm. 
Loooyn 4.54.12. 
Amsterdam 39.35. 
Berlin żąd. O.oooooot 
Londyn 60 dni 4.51.12. 

GIELDA AMSTERDAMSKA. 
Londyn 11.53 i trzy czwarte. 
Szwajcaria 45.20. 
Sztokholm 67.55. 
Bruksela 12.07 i pół. 
Praga 7.59 - 7.64. Czersk (odl do 3) 385 - 370. 

Gost\aJwice 450 - 480. 
Norb!i.n (1) 295 - 270 (2) 300 dlf. 

Choroby skórne i weneryczne BerHn 0.000002. i trzy cewarte, 
WLedeń 0.0036. 

.. aron ilInORII? 
Łódt 

14-go września 1923 

Madryt 34.0fi. 
Helsi,n,gfors 677.50. 
Paryż 14.60. 
Kope11lhaga 46.00 • 
Nowy Jork 254 i iedna ósma. 
Włochy U.10. 

GIEŁDA KOPENHASKA 
KOPENłiAGA, 13 września -
LonQyn 25.13. 
Parryi 32.20, 
Amsterdam 218.35. 
Hełsingfors 14.80. 
Nowy Jork 554.50. 
Antwerpja 26.50 • . 
Sztokholm 147. 
Praga 15.55. 

Ha:mburg 0.000010. 
Zurych 99.10. 
Chrystjanja 89.15. 
Rzym 24.30. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA'. 
Londyn 17.30. 
Bruksela 18.10. 
Kopenhaga 68.40. '. 
tIelsi'ngfors 10.10. \ 
BerHn 0.000006. 
Szwajcarja 67.50. 
Chrystjamja 60.85. 
Pra'ga 11.35. 
Paryż 21.90. 
Amsterdam 148.30. 
Waszyngton 377. 

GIELDA CHRYST JAJę~I{.!­
CHRYST JANJA, 13 wrzeŚfua 
Londyn 28.22. 
Nowy Jork 622. 
He1singfors 16.50. \ 
Kopenhaga 112.50. 
Hambu-rg 0.000018. 

. Amsterdam 244.50. 
A'Dltwerp~ 30. 
Praga 18.75. 
PaTYż 36.00. 
Zurych 111. 
Sztokholm 165. 

NOTOWANIA BA WRN\:. 
NOWY JORK, 13 wrześn~a -
Dowóz do portów Atlantyku ; Gorfu 

18.000, wewątrz kraju 29.000. 
Wywóz na kontynent 5.000. 
Loc{) 28.55. 
Wrzesień 27.52 . 
Październik 27.50. 
Lis-topad 27.35. 
Grudzreń 27.20 - 27.23. 
Styczeń 26.77 - 26.80. 
Marzec 26.78 - 26.80. 
Maj 26.72 - 26.75. 
Lipiec 26.38 - 26.38. 

NOWY ORLeAN, 13 wrześn!a:' -
Loco 27.50. 
Stvczeń 26.52. 
Paździe,rnik 26.n. 
Marzec 26.53. 
Grudzjeń 26.71. 

Maj 26.32. 

LJWERPOOL. 13 wrz,e~nia -
Październik 15.54. 
Styczeń 15.02. 
Marzoo 14.84. 

Komunikat. 
Wobec odłoteoia, zapowiedzianych przez dyf. 

T. Ortyma przedstawień . Pokojówka szuka miej­
sca" na d. 20 i 21 b. m. udaje się dyrektor S. 
Kuperman do Warszawy dla stwierdzenia C7:V 
daty przytsze istotnie będą przez dyr. T. Ortyma 
dotrzymane ew. w jakim dniu się odbędą odło­
Zone przedstawienia. Wyniki będą niebawl:!m 
w pismach ogłoszone. 4086 

380 - 370 - 390. od 9 do 1 i od 4 do 8 Chrystjanja, 40.90. 
-------------=~~~~~~~~~~~~== 

~D.:. selli' ego 
Konsłantynowska 16. 

JUTRO, W sobotę, d. 15 bm., o godz. 8-ej wiecz. 

UROCZYSTE OTWA ClE 
El NU ZIMOWEGO 

Program :~~T~11f#~~~~mE)E~}TIffiEĘ 

dotąd niewidziany! 
światowe ai"'akcje! 

A N o N s: W niedzielę, dnia Hi-go b. m. 
o godz. 4.ed pop. i B·eJ wieel . 

2 Wielkie Przedsta'Vienia 
Powtórzenie programu otwarefa. 
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lfliłość do fotografji. 
Tragiczne dzieje 

s;za -eńczej miłości Mac Covena. 
MPo 'ć "za pierwszym spoirzemiem", wspaniale, duże oczy kobiety, s<iledzącej 

nawet, jeśli ono padnie '!la obraz, z<iarza w środkDwych l'zędach foteli. Była to 
się dość często. Srawl1'e dzida n.abierają mioda jeszcze kobieta. o iasnych zlotych 
na\vet czasem pewnego demoniczneRo wlosa-ch. d~lŻych, ciemnycll oczach. któ­
czaru, o czem świadczy nie mała liczba re były z'l'esztą jedyną charakterystycz­
samobójców, którzy w ciągu stuleci nie ną cechą jej uro,dy. Twarz po,zatem dość 
1110gH się oprzeć CZfa1wd,ziejskiemu pi·ę·k- pOISjJ'olita, cera blada, dość szerokile, za 
nu Mnnny Lizy Leonarda. szerokie na\vet usta" stanowify wyraźny 

] nasze czasyn'otują spmo wypa'dków kontrast istotnie króIewskich, pet:nych 
za1mchania si-ę w obrazie. Oczywiście czaru i nie-o~ueślv.nych głębi·n oczu. 
nlkt nie kocha obrazu, lecz Istotę, która Mac Coovn jak przykuty stał oowró 
obraz' przcdsta\via. fotograf ja bywa eony tyłem dO s'ceny. a ~dy światła z.ga 
często oszustką i złą pośreduiczką w mi- sty, wybieg! do gail:}~roby, Sj)'ojrzal na 
~ości; - daleko lepszym pośredni'Kicm fotog-rafję, z którą się 'D4e rozstawat. 
jest portret malowany, zachOWUjący cha 'fotografia' potwie-rd:z;Ha oryginał -
rakterystyczne rysy malowanej J)ostaci. t same g-!ębokie, zadumane, gdzieś w 
Dzielo sztuk.i od,daje duchową prawdę, nieokreślo'ną c1al patrzące oczy ... 
co w fotogr.aHi bard'zo rzad,ko tylko siQ Mac COOVIl .ledwie doczekać mógł 
udaje. l~ońca sztuki. Zele,dwi'e zapadła kurtyna. 

Ciekawy na te111 tle wypadek 'nofują Amel'ykanin wyszedł, oczekując u wyj· 
Pisma amelTykańskie. ścia na tak dtug-o ):l'0szu'kiwaną. Dojrzał 

Pewie:n bogaty Amerykani,n, Carles ją w towarzystwie jarkiei'Ś starszej pani. 
Ma:c Coven przebywający w cz.asie woj Bezzwloczni1e prz-edstawit się i wyjawił 
lIy we francji, zobaczy! przypadki~i11 u swój p.odzuw dla jej urody. N~e tatt iż po 
jednegO' z paryski-ch fotografów foto~ra s.zukuje jej już tak da:wno, że bli'skJI byt 
fję nadzwyczaj pięknej kobiety. "Na pier rozpaczy, ~1'ie mogąc jej znaleźć. 
wszy rzut oka" z,aumClhał się w niej na Po pierwszem zdumieniu Jeha:ntne 
zabój. fotograf jednakże nue mógl podać Berlack - tak bowiem nazywata się k'O­
żadnej informaCji o orygLnale. fotograf- bile'ta z dużemi oczyma - z mHym uś­
ja była 1f00bioma daw:no, fotografie ni~ z.o- mi,echem wyh'aJczyta Ameryh:anilnowi je 
~taly odebrane, adresu fotograf nif~ posia g-o śmiial 0·ść, pozwolila się nawet odip.ro­
dal. Amerykanin rozpoczął usillne J)OSZU wadzić. 
kiwania. Nie ostahit też jego e;l1lergji kit- Okazało się niebawem, iż Jehanne 
kumiesięczny pobyt na froncie. Kiedy by!a mł'odą wdówką ~ i nic nj/e stalo ma, 
z,aś powiaty ZWYCięskie sztaooary, a trą przeszko'dzie matżeństwa z Ameryka'n,i'­
bki bojowe og{oslly mz'ejm, nasz Ame- n,::m. 
rylm-ni'n ruszy! w długą drogę po francji W miedługim też czasie odbyt się 
szukając z iście amel1'ykańską POl11Ys!o· ślub i mfowa para ruszyla z'a Ocean. 
wością pięknej b-o h ate,rk i mmansu, wys- Minąl rok. Nie obfitował on w ż.ad:ne 
nuwanego w cLługie dlnn i noce samotnego I ważni'ejsz'e wyd.arze"';'1 w życiu mlodcj 
życia. Poruszy! dziennilki poliCję, biura pary. Mla,c Co-ovn miał tyNm niej,edną 
de.tektywów - a'le wszystkie środki po sposobność p1"ZeJkonać si'ę, jak z.mie'r;ll1e, 
z·ostały za'\vocrne. jak ld'amJ.iv,;e były wyraziste oczy jego 

Zrezygmowany już postamowit o'PUś- drogIej fot'ografji. fotograf In,ie zdołał u­
cilĆ stary ląd, &1dy wreszcie ied,nleg:o wie· chwycić ich zteg-o błysku, l<:Aóry nie,zcr1a· 
czoru w teatrze uderzyły go te same, cznie, lec1wi'e widoczny wymylmJ silę z 

glębi tajemniczych źrenic. wych czeków i weksli byli d"vaj bracia 
Interesująca Jehaullc wymykal,a się Jehanny. 

raz w raz z pad kontroli męża, potrzebo Ztr'nębiony rem okryci'em Coovn nie 
wafa wilele ,pie'nJiędzy, któr,emi rzuctala ;mógł przeżyć zawodu. Wyjechał do Pa­
na prawo i lewo, aż wreszciJe p·o pewnej IryŻlal. odnalazł r...onę - i teraz; dopiero, 
nie:Zlnacznej sprzeczce ma,rżellskiej, oś. hedy wyzywająca, jak imnym ogromnie 
",·iadczyła, iż wyJeżdża do Paryża, bo był obraz rej, ten, który 'l1lOSil w sercu, o .. 
Jtile może żyć między obccm środowis- braz wytworzony silą jego fantazji na 
kiem, zclta.la ad swej rodzimy, nie umie tle fotografji, od rze,czywisvoścL. 
przystos'ować się do mężowskiego trybu Nie znalazl s-f.ów na wyrzuty, all31 po .. 
życia. tęr>ienie, poczuł tylko żal wiel,ki do sie­

bie, do sW}'Ich ślepY'ch oczu ... 
Mac COOVl1 nie brał tych po&rróżek Odszedł do swego hotelowego P'Oko~ 

poważnie, kiedy jednak powr6cH ze ju. Zbkral się do drogi; przy pakowaniu 
swych częstych podróży z Sa,n fmnlCis w,ali'zki z portfelu wyp.adlla fovografja żo 
ko, z-astat mie5z,kan,ie ,p,uste. ny. Wstrząsnąt się ifOzumny Amerylm-

Nie dość na 'tern! W przeciągu kjJłku 'nin. 
tlnI Z.gto5it'O się do niego kf1kudziesięciu O późnej god:inie sfużba hotelowa 
ludzi z wekslami. z jego podpisem. \Vek- zosta,la zaalarmowana w~trzal'em re­
sle wszystkie razem opiewały 'na niev,,·ia \v·olwerowym. 
rogod-ną wprost sumę. Biednemu Al11ery Gdy wylam<tno drzwi pokoju. Ame­
kaninowi '!l1.1,wet przez .myśl'nie prZlesz~o I ry.lmJllin leżał w kałuży krwi na podło­
by \vii111ną W tem być mog-ta jego własna gze, ściska.iąc w ręce kurczowo fotOgiCl 
żona. Rozpoczął \vięc d'Ochodlze'nia, kM·· fję, z której niezmienne patrzyty Ziadu.;: 
re zaprcyw!a'dziły aż do Paryża ... Nie ule- mane, g'łębokie oczy kobiety. 
galo wątpliwości, iż Jehanne data się 0-
-pa;nować' jaki,mś ciemnym i ndywidu'Om, 

które nadużywały jej majątku i \\!'pływu Czyta,)erQl-e "Re'publikp,". 
na męża. Niezmordowane dtal's,ze domo· \,}. fi. " 
dzemia w}'Ikaza:ty, że a,ut'o-rami falszy-

ZAWIADOMiEN~E 

rłads4fedł większy transport 
prawdziwego 

IN 
do wykładanIa ~podłóg w lokalach, kantorach 
i , w nowych budowlal"h, jak również DY\'VAldY, 

CHODNIKI odpasowane. 

Sprzedaż po cenach fabrycznych. 

fa~:Y~wy B-[ia ~iALPfRn tódl. tVS[hotto~a Hg ~O. 
Filja uL MO~l)miejska Nr. 10. front, I.sze piętro. 

Dr. 

l ~ołowiei[lyk 
Specjalista chorób 
skórnych I wen er. 

ul. PatGska Ni 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmuje: od. 8 rano do 
2 po poło i od 8 do 9 

821-5 

1. A~lam8\,i[l 
powró,cil 

E. GEALlCLAERI<. 

Koniec 
Scherłol{a Holmsa .. 

Spojrzałem na nieznajomego - 'Da Defektv\v zrupaiH papierosa i mówił I pan, że uczynię pewne sprostowania w 
twarzach naszych ma,lowa!o s.ię wielkie da,lej spokojnńe: pańskich spostrzeżeniach. 
zdllmienie. - Miałe.m możność O'bserwo-w3!nia Spodnie mam rzeczywiście zabfooo-

Co ma v;sp.ólnego z niez,najomym ja pama z dofu od obwili, gdy usimdr pan w l' ne, ale tyiko dLatego, że schodząc z ao-
kiś tam as pik? krześle. rożki przed pańskim domem. nłiebacznde 

Detektyw ciągmąl dalej~ , . Zauważy1em pańskLe 13!kierki, bo's,to-I w,padqe'm do rynsztoku. 
- Ja palla mam na myśH! - j W'ska llowe s'I~od,~ie i c~Under, który leży ?bo,k . ~~ pan taJcJę - nos.iłem dotychczas 

Ostavilli raz wJ!dz·i'alem Sc;herloka zat ·na niezD<ljcmego. na krzesl'c- l to m! nalSunęto reflekSJe -- pleliscl'onek na palcu - ale od czasu gxiy 
Tiolmsa '\v swoim gahi'l1eoie ,przy pra,cy. - Mnie?. iż musi'at pan . wróoić z balu lub innej za- cierpię 'na podagrę spuchły mi pake i 
Wybieraliśmy SIę <io miejsw,wości lVliI· - Tak, tak ... Szulerzy oszukali pana bawy. Jest teraz dziesiąta godzina rano. pierŚCionek leży w szufla!dce nocnego 
Iii4 gid'z,ie Zi~arzylo się niezwykle zabój-, porządnie, co? Zdarli do ostatn:iego gro Wygląda pa'ń bardzb śpią~o, co dowo- stolika. . 
stwo przełozol1'ego klasztoru. I sza'? Zab1'ali pail1U n::twet zegarek,- pie.r dzi r hi nie spędził PalJ nocy w łóżk,u. Chciałem spojrzeć na wtaS!ny zega-

- VI tej Clhwileczc·e Silużę panu _. ~ ścionel>:: i rewohv!;;l", co? \l</ięc gdzie? ~ Pra,v·dopodohnie w kl11- rek, by dowiedzieć się która g<odzjna, 
zwrócił s,ię do mni:e dete,ktyw - skoń- II - Co pam mówi? - z-dziwH się n.ie- bie. karcianym. gdzie zgrali pana do nit- ale w tej chwili zauwa;żylem na ścianie 
cz.ę tylko ten lis.t. znaJomy - kto o t'em mógt panu dO-I ki. Spo>::!luie '!]JOS! pan zasz.arg.ane. Willo,g- pal1s'lii zega.r wobec czego ko;ntynl\w-

Nagle wszedł do gabinetu sluga i Po·j-n.ieść? kuję z tego iż .n.i,e miał pan pieniędzy . na wańie.mchu byto zbyteczne. 
dal na tacy wizyt6wkę, mówią-c ~ Gość zmieszał się ogrO'mnJe i nie wie dorożkę. Czekaj~ąc, aż skoI'lCZę pisanie Poruszyłem palcami - jal\ SłUszuI,ie 

- Jakiś pan chce wejść. dział co się z nim dzieje. listu, poruszał p.an z n.iecierpliwienJa pal- pa,n z'amvażyt - i być moż,e, że oszuści 
- \iVpuśoić! odJrzekl Scherlok Bylem za'chwycony. Zapowiadało call1li. jak to cżynią ludzj'e, którzy r~oszą tak samo poruszają palcami, ale to uś-

alliil ma chwil.ę nie .przerywając p'isan;a r się na jedno z 'ty,ch odh:ryć, które u pierścionki. Ale -pi erścionka 'na palcach mierza moje cIerpienia, nile'Srety, tylko do 
zda się IUla,wet olkiem nie rzucił na wizy- Scherloka nawet byty rzadkością. pańskich nl.ę widzę. pewnego IIJ!topnia i dl·atego czynię to bez-
tówkę, która z biurka spadła na ziemię z Proszę nie zapo'minać, że detektyw Zauważyłem ieszcze. iż UCZYln.iI pan \vie'dnie. 
niezap,i's2.ną stroną od góry. lilie przyjrzat się jesz-cze uważnie Pi'zY-1 ruch ręką, }akg·dyby chciaŁ pan wyciąg- Jestem doprawdy spiący i Z!n'lęCZ.(}ln'Y 

- Po ch wil'i wszedf do gabi,nctu ja-I: byswwL Jak się dowiemy p'óźni'ej, 'D,ie I nąć z kieszonki kamizelki zegarek, ale gdyż calą noc iechałem okrętem pod. 
kiś pan. znal g·o wcale i widział go. po ,rgz Pierw-I potem cofnął p"m rękę, prrzypominaj.ąc, czas bwrzy. . 

Dclektyw ni'e podniDsl wzroku, Pra- i szy w żv::iu, Ponieważ s,i cdziaf przy pi- sobie, że zegarek przegrał pan w klubie, Dotychczas bytem nCl!czelnikiem pow 
w,a, ręka mkmęla po papierze jak eks- saniu schylony mógł zauważyć tylko prawda? W marynarce ma p31n s,p ec- licH w DubUnie i od dzisiaj zostalem mia 
press. Lewą ręką wskazał -klrzesf'o najnjiszą cz<;:ść ciała nieznajomego. jalną kieszeń do rewolweru - znam się ,now3!ny k!omendantem policji w Lond'Y;' 

- Proszę usiąść! Scherio-k zwrócit się w stronę goś-· cokolw.ie,k na tern - ale kieszeń jes,t pu- n,ie, słysząc bardzO' wiele o pańskich 
NicznajG11lY usiadł, rtie przemówiwszy ela i rzekt zi-mnym gtOS0111: sta: z,dolnościach pr~ysz,edrem panu pierw-

ani słowa. Skorzystałem Ź o'kazj.i 'Ogólne, - POI:!.ie\V3.ż przegrał. pa'f11 znaczną Patrzal-em ma 'niego jlak gtu<p~ i z kat- szemu złożyć wizytę, a p'am, przy ją! mnie 
go n;'ilczc'!}da i chciałem bacznje przyj- l sumę .pjc-1l1ędzy, pozwa'lają-c się oszu.kać dą chwilą z-dziwic'nie moie roslo ni'epo- za zwykłego zbm1niarza. ' 
rzeć się ni'~znaIomemu. by wywnios!co- j przez zawodoy\ ych oszu"tów w klubie miernie. Ciekawi mnie jeszcze tylko, skąd 
w,ać do j1.kiej kategorji ludzi należy. Do karcianym - ChCI2 pan teraz na gwaH Detektyw poiniós! wizytówkę z z,ie. \vie pan o tem, że dzieci moj.e kiSztatcą 
żadnyoh v.niosków jednak obserwacje zmie.nić swe zajęci,;;, bardzo szczęśliwa ml i doda!: się w Niemczech? 
maje nie dcprowadzi'ly mnie, pevv1rie dla myśl. barc1zo radna myśL. Ale dlaczego - \Viz~'tó\\'ki te są mi również Z'Il'a- - Łaskawy panie - odrzekł zmie~ 
tego, że nie posiadam wcale zmysł.1I kry! w:,/bral p_nn zawód zwyktcgo bandyty? ne. ,.Sclltocksford - Scheste,rfdd'" - szany detektyw - z kiesz~(1.i marynar­
ty'czm:~o. l\vracatem UWf2'g-ę na każ,dy I - Boże mój!.. Pan jest l1iebez~)ie'cz- .iest to znana firma londyńska, sprzedają l ki wystaje p,anu rąbek ilustrowanego ty 
sz'czegól jego UbraQllia i ostn.tecznie sl\on /l1ym czlo,,\Yie:iicl11, s.kąd pa'n, to wszyst:ko , . .:..a ró:!.ne narzędzia zbmd, icze. Byt pan godnika 'nliemieckiego dia dzieci ... 
statowarCilTI, iż jest to najzwyklc.iszy ""ie ?. wi,ęc ta1n po zakupy odlJowiednicll przy I - Tak, ale tym razem opakowafem 
czlo'wiek pod s!ońcem, jak my wszysc.y. Wiem lnap;!!·;.yklfld dale,i. że Jest pan ną.dów dD swej przyszłej karjeu-y. Czyż l, w ten tygodnik prosz:ki moje na podagrę 

Schc.rlok jednak o.der\via l się, nic prze zonatym i wychowllje p,an swe dz.ieci w nie tak? - odJrzekt komendant. 
rywając pisania: ~i~m~zech ale to do spra,vy nie naJeży. '-- - Detektyw spuścH glo\vę. 

- Tak, proszę pama, as ·p ik _. nie-I Co' S!ę tyczy I~ [1P~ze dnidl mDich tl'.vag to Vvtedy od'ezwal się nicZ'l11ajomy: Zdaj-e się, że by! to ostatni jego wys· 
bezpieczna ka.rla, nie radzę panu wogóle l mog-q panu wyjaśn~ć na zasadz;ie czego I - Jest pan rzeczywiści:e bardzo u- tęp w dziedzinie krymimalogji. 
w.ięcej ~rać! kOlls1ato\vaL:m hkt'Y. zdolnionym detektywem, ale pozwoli Tłum. B. f. 
--~- .---- ~---~_.-- ._--- ~ - --~ 

P -+ • W Łodzi mk. 7::000 i odnosz, do uomu- 5000 ruie· O ł . ZWYCZAJN,: n'k. !l-O za wierszim'li'lletrGwy (na stronie 8 szooJL) W TEK ClE: InK- 2501 za W;~'S7. milim renut11era 'a. Sipczr.ie.-l~U1ieJ·'C0v,'a l11k. 85,OW) fT'k. miesi!:'.cznle, r-r OSZp n13· tr,H'lY p, str. 4 szp~t'y) ,'ADESLANE: mk, V'OD za w.en·z miJlmełrowv (n. str. 4 szpolivl. NEKROLOG 
" , " .. " '. . .' (, .. _.... ::; ~. mk . .l'CO zo yriersz ""1-:'.,, .tr w:; 110 SIr . .4 szpolty) Z. r~rzyno\\'e i_ zaślubinowe po tekście !Tlk. 1. 0000. Za-

Z, g, uil LU ll,k. 100,CvO nJICSk .. , nJC. _ _ _ nI eISCo, 'C o DO proc. dro1-eJ Zo::ran. o 10~ I'rGC. drożej. Za terminowy druk ogłos7.en administr. "'e odpoy:inda 

t~prcss w;mlllRY i ilr~~~Eia lam;~ m,ij~o. I~erl:!!(('ja i ł.diliir: !:; !n:c;:J, F1G~rkH'lska 49. Teleron :;;2-]4, -- Godz:ny przy;ęć !cd~l(ril C-7 po roh;!1n;u. nęJ.:opis6w n ezam6wicnycll nie zwraca się 
l{:\::do r; '~"O PO(!1:'yż!;a OOC\'. :~z'..:je wS'Lys.:tie już przyilil:e o,;łoszc;!;a do zrr:l::.ny ce t bez upI'zedniego zawiadomienia. 

-----
CzciolJkami .RepilLiil\i" PiG,rl,c·tn:;a ·19. 'lłocZlli~" Pi trkowslta 36. Redaktor Władysław Polak: 


